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D nia 4 październ ika 1582 ro k u  pap ież  G rzegorz X III n a k a ­
zał dodaw ać do dni kalendarzow ych  10 dni — w  zw iązku z 
czym  dniem  -następnym  był n ie 5 lecz 15 październ ika —  a  z a ­
razem  u trzy m ać  dotychczasow e n astęp stw o  d n i tygodnia. De­
cyzja podyktow ana by ła  koniecznością dostosow ania d a t o k re ­
ślonych  w y d arzeń  do zw iązanej z n im i po ry  ro k u  — w  danym  
w ypadku  W ielkanocy do w iosennego zrów nania dnia z nocą, 
ustalonego przez Sobór w Nicei n a  21 m arca. Rozbieżność spo­
w odow ana by ła  n iew łaściw ie liczoną n u m erac ją  d n i w ed łu g  
k a len d a rza  ju liańskiego , a  n ie w ed ług  roku  zw rotnikow ego. P o ­
ciągało to  za sobą po trzebę skorygow ania rach u b y  d n i w  la ­
tach  zw ykłych  i  p rzestępnych , k tó ra  zgodnie z propozycją a s tro ­
nom a Lelio p rz y ję ta  została w k a len d a rzu  g regoriańsk im  w  
tak i sposób, ab y  w  la tach  p rzestępnych  popraw iać liczbę:

Jed n o stk am i kalendarzow ym i, zam ykającym i się i b ilan su ją ­
cym i w  okresie  ro k u  są
miesiąc stanowiący 1/12 część roku, czyli 30,43685 d
kw artał stanowiący 1/4 część roku, czyli 90,31055 d
rok zwrotnikowy wynoszący 365,242195 d

365 dni
1) dodając jeden dzień w lata-ch będących wielokrot­

nością 4, czyli rocznie +0,25 d
2) odejmując w latach będących wielokrotnością 100

jeden dzień, czyli rocznie —0,01 d
3) dodając w latach będących wielokrotnością 400

jeden dzień, czyli rocznie +0,0025 d
W związku z czym długość roku w kalendarzu gre­
goriańskim wynosi 365,2425 d

D aje to  w  po rów naniu  z rok iem  zw ro tn ikow ym  w ynoszącym  
365,242195 dn i różnicę (nadw yżkę) 0,000305 dnia, czyli 1 dzień  
n a  około 3 tysiące lat, a  w ięc w artość  stosunkow o n iedużą, bez 
w iększego p rak tycznego  znaczenia.
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Schemat kalendarza stałego — num eracja dni

m i e s i ą c e

.1 II JII IV V VI VII VIII IX X 4 XII
1 311 62 92 123 153 184 214 245 2(75 306 336
2 32 63 93 24 54 85 1(5 46 76 07 37
3 33' 64 94 25 55 86 16 47 77 08 38
4 34 65 95 26 56 87 17 48 78 09 39
5 35 66 96 27 57 88 18 49 79 10 40
6 36 67 97 128 158 189 219 250 280 3(11 341
7 37 68 98 29 59 90 20 51 81 12 42
8 38 69 99 30 60 91 21 52 82 13 43
9 39 70 100 31 61 92 22 53 83 14 44

10 40 71 01 32 62 93 23. 54 84 15 45
11 41 72 102 133 163 194 224 255 285 316 346
12 42 73 03 34 . 64i 95 25 56 86 17 47
13 43 74 04 35 65 96 26 57 87 18 48
.14 44 75 0.5 36 66 97 2.7 58 88 19 49
15 45 76 06 37 67 98 28 59 89 20 50
16 46 77 107 138 168 199 229 260 290 321 -351
17 47 78 08 39 69 200 30 61 91 22 52
18 . 48 79 09 40 70 01 31 62 02 23 53
49 49 80 10 41 7:1 02 32 63 93 24 54
20 50 81 11 42 72 03 33 64 94 25 55
21 51 82 112 143 173 204 2(34 265 295 326 3(56
22 52 83 13 44 74 (05 3-5 66 96 27 57
23 53 84 14 45 75 06 36 67 97 28 58
24 ■54 85 15 46 76 07 37 68 98 29 59
25 55 86 16 47 77 08 38 69 99 30 60
26 56 87 11(7 148 178 209 239 270 300 331 361
27 57 88 18 49 79 10 40 71 01 32 62
28 58 89 19 50 80 11 41 72 0.2 33 63
29 59 90 20 51 81 12 42 73( 03 34 64
30 00 91 21 62 82 .13 43 74 04 35 65

61 22 83 44 05 66

Do sp ra w y  te j jeszcze pow rócim y, obecnie za jm iem y  się jed ­
n o stk am i czasu  w  p rzedzia le  jednego rdk u . Is tn ie ją  w  ty m  
okresie  następ u jące  jed n o stk i n a tu ra ln e :

średnia doba słoneczna d
tydiziień (tradycyjny) 7 d (odpowiadający faizom księżyca)
miesiąc synodyczny 30 d (dokładnie 29,53059 d. okres między

pełniami księżyca) 
rok zwrotnikowy 365 d (dokładnie 365,242195 d)
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A że jednostk i kalendarzow e m uszą w yrażać się liczbam i 
ca łkow itym i, przeto:

P odstaw ow ym  zagadnien iem  k a len d a rza  je s t rozk ład  m iesię­
cy  30- i 31-dniow ych. Choć b rzm i to  n iepraw dopodobnie, is t­
n ie je  ty lko  jed en  rac jo n a ln y  a zarazem  n a jp ro stszy  ich rozkład , 
gdyż p rzy  jego zachow aniu  sp e łn ia  się zasada ciągłości e lem en ­
tó w  ro k u  (dni i tygodni), tw orzących  co n tin u u m  czasow e. Po­
w sta ły  w  ten  sposób ciąg d n i tw o rzy  k a len d a rz  s ta ły , jednako­
w y  d la la t  zw ykłych  i p rzestępnych , k tórego  w zór zam ieści­
liśm y. Oto jego  cechy:
1. M iesiące n iep arzy ste  (I, III, V itd.) są 30-dniow e, m iesiące 

p arzy ste  są 31-dniowe.
-2. K w arta ły , będące w ażnym i w skaźn ikam i rozw oju  p rzy ro d y  

(wiosna, lato , jesień, zima), liczą: 
pierwszy kw artał (mies. III, IV, V) 91 dm
drugi kw artał (mies. VI, VII, VIII) 92 dni
trzeci kw artał (mies. IX, X, XI) 91 dni
czwarty kw artał (mies. XII, I, II) 91 lub 92 dni
3. K ażdy  dzień ro k u  m a zaw sze te n  sam  n u m er, a odległość 

pom iędzy n im i (czasokres) o trzy m u je  się przez różnicę od­
pow iadających  ty m  datom  num erów .

4. W ażną za le tą  k a len d a rza  są zw iązane z n im  now e jed n o st­
k i czasu: 36 dekad., liczących 10 łub  11 dni i 72 pen tady , 
liczące 5 lu b  6 dni.

O znaczając dekadę 10-dniow ą przez D, a 11-dniow ą przez 
D', zaś p en tad ę  5-dniow ą przez P , a 6-dniow ą przez P ', długość 
ro k u  w y raz im y  w zorem :
w  roku zwykłym — 31D +  5D'=(310-i-55)d oraz 6 7 P + 5 P '=

w  roku przestępnym  — 30D +  6D'=(300-F66)d oraz 66P +  6 P '=

z  czego w ynika, że w  ro k u  zw ykłym , liczącym  36 dekad, m am y 
dekad  10-dniow ych 31, czyli 86,1%, zaś p en tad  5-dniow ych, n a  
ogólną liczbę 72 m am y  67, czyli 93%. W  ro k u  p rzestęp n y m  s to ­
su n ek  te n  je s t n ieco  m niejszy . Ogólnie b iorąc duża często tli­
wość dekad  i p en tad  „n o rm aln y ch ” dowodzi w ielk iej uży tecz­
ności ty ch  jednostek , m ający ch  duże znaczenie w  życiu p ra k ty ­
cznym  i s ta ty s ty ce , p rzy  p lanow an iu  i spraw ozdaw czości.

Pow yższe ch a ra k te ry s ty k i m ów ią sam e za siebie, a  znacze­
n ie  proponow anego k a len d a rza  n ab ie ra  szczególnej w yrazisto ­
ści n a  tle  k a len d a rza  obecnego, w  k tó rym :

miesiące muszą liczyć 
kw artały  muszą liczyć 
rok kalendarzow y musi liczyć

30 lub 31 dni 
91 lub 92 dni 

365 lub 366 dni

—(335 +  30)d

=(330 +  36)d



A. m iesiące liczą 28, 29, 30 i 31 dni;
B. k w a rta ły  liczą 90, 91 i 92 dni;
C. n u m era c ja  dn i je s t in n a  w  roku  zw ykłym , a  in n a  w  p rze­

stęp n y m , w  zw iązku z czym  odstęp  pom iędzy datam i m u si 
się w yznaczać n a  po'dstaw ie dw óch różnych  tabelek ;

D. n ie is tn ie je  m ożliw ość k o rzystan ia  z k ró tszych  niż m iesiąc 
okresów  czasu, gdyż dekady  w ykazu jące  rozpiętość długości 
odpow iedających  liczbom  8, 9, 10 i 11, n ie pozw alają  na  
trak to w an ie  ich jako porów nyw alnych  jednostek  czasu, a 
jeszcze gorzej odpow iadają  w aru n k o w i porów nyw alności 
pentady;

E. k o rzy stan ie  z 7-dniow ego tygodn ia m a tę  n iew ygodę, że je s t  
liczbą p ierw szą, zaś długości m iesięcy (30 lub  31 dni), a  
rów nież roku  (365 lub  366 dni) n ie są  w ielokrotnością 7. 
T ydzień nie je s t jed n o stk ą  kalendarzow ą; o s ta tn i dzień  roku  
je s t tak i sam  ja k  p ierw szy , a w  ro k u  p rzestęp n y m  je s t on  
dniem  następ n y m ;

F. uciążliw ość k a len d a rza  s tan o w i okoliczność, że d ata  po d sta­
w ow ego św ięta  (chrześcijańskiego), jak im  je s t W ielkanoc, 
p rzypadać m oże od 22 m arca  do 25 kw ietn ia , a  w ięc w  p rz e ­
dziale 35 dni (5 tygodni).

Św iadom ość w ad  k a len d a rza  trap iła  lu d  od  daw na, a nasiliła  
się szczególnie od czasów  re fo rm y  G rzegorza X III. W yrazem  
tego są różne p ro jek ty , zgłaszane tak  przez poszczególne o so b y  
(M aetrofkii, A rm elin), ja k  rów nież to w arzy stw a naukow e i  o r­
ganizacje społeczne. W ym ienić tu  na leży  M iędzynarodow ą U nię 
A stronom iczną (U.A.I.) w  B rukseli, K om ite t ds. re fo rm y  k a len ­
d arza  w  B elgijskiej - A kadem ii K ró lew skiej, L igę N arodów , a 
później O rganizację  N arodów  Z jednoczonych w  G enew ie z 
dzia ła jącą  w  n iej R adą Ekonom iczno-Społeczną, w reszcie sto>- 
w arzyszen ia  m iędzynarodow e, tak ie  jak : L iga R efo rm y  K a le n ­
darza  w  N ow ym  J o rk u  oraz S tow arzyszenie ds. K a lendarza  
Św iatow ego, tzw . W orld  C alendar A ssocia tion . W zw iązku z 
ty m  ukazało się około 200 p ro jek tó w  re fo rm y , z k tó ry ch  żaden 
n ie u zy sk a ł ap ro b a ty  pow szechnej, zapew ne w sk u tek  w y stęp u ­
jących  w  n ich  ten d en c ji do pogodzenia po rządku  kalendarzo ­
w ego (opartego nai speku lac ji) z n a tu ra ln y m  następ stw em  dni 
tygodnia.

Z agadnien ie k a len d arza , jak o  podstaw y  rach u b y  czasu, b u ­
dziło za in teresow anie  rów nież w  Polsce, gdzie w  1954 r. u k a ­
zał się w  czasopiśm ie „P ro b lem y ” a r ty k u ł pt. O now e jedno­
s tk i  czasu. W o p arc iu  o jego tezy  pojaw iło  się w  1957 r., z in i­
c ja ty w y  proL  E, S t e n z a  z K a te d ry  G eofizyki UW  —  w  o r ­
ganie PA N  „A cta G eophisica P o lon ica” —  opracow anie pt.: 
S ch em e of a n ew  Calendar. O ddanym  rzecznik iem  p ro jek tu  by ł
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prof. T. B a n a c h i e w i c z ,  d y re k to r O bserw ato rium  A strono­
m icznego U J w  K rakow ie, k tó ry  zorganizow ał w  gm achu  O b­
se rw a to riu m  p rzy  ul. K opern ika  sem in ariu m  ma tem a t tego 
p ro jek tu . W ydaje się w ięc. rzeczą słuszną nazyw ać p ro jek t 
przedłożony —  p ro jek tem  „polsk im ” .

W racając do sam ego kalendarza , należy  om ówić n ad e r is to t­
n ą  sp raw ę la t zw ykłych  i p rzestępnych , gdyż od  ustaw ien ia 
ich  zależy długość roku , a  w ięc zgodność z rokiem  zw ro tn iko­
w ym . W astronom ii długość ro k u  zw rotnikow ego w yznacza się 
ze w zoru  S. N e w e  o m  b a ,  k tó ry  w ykazu je , że je s t on fu n k c ją  
czasu  i  że w artość  jego m a le je  zgodnie z  fo rm ułą: 0,000006 * 
14T, gdzie T oznacza lictzibę stu lec i (juliańskich), dzielących 
go od początku  styczn ia 1900 roku , odniesionego do południa 
w g po łudn ika G reenw ich.

Ilu s trac ję  tego p raw a  dają  n astęp u jące  długości roku  zw ro t­
nikow ego:

dla '16812 r. — 365,24221832 d 
dla I960 r. — 365,24219(5 d 

B iorąc te  dane za podstaw ę, m ożem y przystąp ić  do podania 
fo rm u ł w yznaczających  średn ią  długość roku  kalendarzow ego 
w ed łu g  au to ró w  ty ch  fo rm uł, pada jąc  zarazem  cykl la t ich 
ważności. P odam y je  w ed ług  astro n o m a J . W a r  z e e, k tó ry  
je s t rów nież au to rem  opracow ania syn te tycznego  p t.: P ro je k t 
de re form e du  calendrier, basé sur u n  cycle de 500 ans. 

Ś rednie długości ro k u  kalendarzow ego są następu jące:

Nr Nazwa kalendarza Formuła Autor Cykl
(lat)

1 juliański 365,25 d Sosigenes 400
2 gregoriański 365,2425 d Lelio 500
3 — 365,24225 d F . . Moreau 4000 *
4 wschodni 365,24222 d M. Milankoviitch 900
5 uniw ersalny ** 365,24220 d K. Chômiez 5000

P o rów nan ie  długości ro k u  kalendarzow ego  z długością ro k u  
zw rotnikow ego, w ynoszącą 365,242195 d  w yznacza dokładność 
każdej z 5 fo rm u ł k a len d arza , k tó ra  w zrasta  w  m ia rę  p rzecho­
d zen ia  k u  fo rm ułom  niżej położonym  {od 1 do 5). P isze o  tym  
J .  W a r z  е е  na  s. 10 cy tow anej p racy , gdzie czytam y: „K alen­
d arz  M oreau w y k azu je  b łędy  (engendre des e rreu rs) nieco 
w iększe an iże li k a len d a rze  K. C h o m i c z a  i M.  M i l a n k o -  
V i t  s h  a ” .

P rze jd źm y  do sp raw y  będącej celem  opracow ania, a m ian o ­
w icie p rzezw yciężenia  im pasu, ja k i w y tw o rzy ł się w okół re fo r­

* istn ieją  w arian ty  tej form uły
** n azw a proponow ana
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m y kalendarza , a  k tó rego  zakończenie zarysow ało się w  zw iąz­
k u  z O św iadczeniem  D rugiego W a tyka ń sk ieg o  Soboru  P o w sze­
chnego w  spraw ie re fo rm y  ka lendarza  (dodatek  do KL), k tó re  
stw ierdza:

Święty Powszechny Sobór W atykański II, oceniając doniosłe 
znaczenie wielokrotnie wyrażanych pragnień, aby święto Zm ar­
twychw stania związać z określoną niedzielą i ustalić kalendarz — 
po uważnym rozważeniu wszystkich następstw, które mogą w ynik­
nąć z wprowadzenia nowego kalendarza, oświadcza co następuje:

1. Sobór święty nie sprzeciwia się temu, aby uroczystość Zmar­
twychw stania została wyznaczona na określoną niedzielę w kalen­
darzu gregoriańskim, jeżeli zgodzą się nia to wszyscy zaintereso­
wani, zwłaszcza bracia odłączeni od wspólnoty ze Stolicą Apostol­
ską;

2. Podobnie Sobór święty oświadcza, że nie sprzeciwia się pro­
jektom  wprowadzenia do społeczności cywilnej kalendarza stałego. 
Kościół nie sprzeciwia się tym  tylko systemom, proponowanym 
dla ustalenia kalendarza stałego i wprowadzenia go do społeczno­
ści cywilnej, które zachowują i zabezpieczają siedmiodniowy ty ­
dzień z niedzielą, nie w trącając żadnych dni poza tygodniem, tak 
aby następstwo tygodni pozostało nienaruszone, chyba że w ystą­
pią bardzo poważne rarcje przeciwne, które osądzi Stolica Apostol­
ska.

To wszystko, co wyrażone zostało w niniejszej Konstytucji, 
w całości i w szczególności zyskało uznanie ojców Świętego So­
boru. A My, na mocy władzy Apostolskiej udzielonej Nam przez 
Chrystusa, razem  z czcigodnymi Ojcami w Duchu Świętym to 
zatwierdzamy, orzekamy i ustalam y oraz nakazujem y te postano­
wienia Soboru ogłosić na chwałę Bożą.

W Rzymie, u Świętego Piotra, dnia 4 grudnia 1963 roku.
Ja  Paweł, Biskup Kościoła Katolickiego

O św iadczenie  p recy zu je  stanow isko  K ościoła kato lick iego  w  
dw óch podstaw ow ych dl.a ludzkości sp raw ach :
1) diaty W ielkanocy
2) now ego k a len d a rza

W sp raw ie  p ierw szej p rzychy la  się ono do stanow iska, aby  
św ięto  Z m artw y ch w stan ia  p rzypadało  n a  o k reślan ą  n iedzie lę 
roku . A że p rzypadało  ono dotychczas m iędzy  22 m arca  i 25 
k w ietn ia , pow inno w ięc p rzypadać w  początkach  lub  p ierw szej 
połow ie kw ietn ia .

P ropozycja  belgijskiego K o m ite tu  re fo rm y  kalendarza , aby  
W ielkanoc p rzy p ad ała  n a  n iedzie lę po drugiej sobocie k w ie t­
n ia , w y d a je  się słuszna. Jeżeli bowiem :

1 k w ie tn ia  będzie sobotą pierw szą, to  d ru g ą  będzie dzień
8. IV, zaś W ielkanoc w ypadn ie  9. IV;
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1 k w ie tn ia  będzie niedzielą , to  p ierw sza  sobota będzie 7. IV, 
a d ruga 14. IV, zaś W ielkanoc 15. IV.
S k ra jn e  te rm in y  W ielkanocy 9 i  15 k w ie tn ia  m ieszczą się 

w  środkow ej części p rzed z ia łu  dotychczasow ego pom iędzy 22.III 
i 25. IV. O kreśla  to  zm ienność w  przedziale 7 dni, czyli 1 t y ­
godnia, w obec blisko 5-tygodniow ego p rzedzia łu  dotychczaso­
wego. S tanow i to  w ielk i w a lo r proponow anego sposobu o k re ś la ­
n ia  d a ty  W ielkanocy.

W sp raw ie  d rug ie j n a leży  stw ierdzić , że za w arty  w  O św iad­
czen iu  p o s tu la t zachow ania n as tęp s tw a  dni i tygodn i b y ł pod­
s taw ow ym  założeniem  przedstaw ionego w yżej k a len d a rza  w  
w ers ji polskiej czyli „un iw ersa ln eg o ” .

M e pow inny  p rzeto  istn ieć p rzeszkody  dla p rzy jęc ia  go i 
w prow adzen ia  w  życie. Is tn ie je  bow iem  dziejow a konieczność, 
ab y  re fo rm a k alen d arza , zain ic jow ana p rzez papieża G rzego­
rza  X III, a w sp arta  O św iadczeniem  D rugiego W atykańsk iego  
S oboru Pow szechnego i papieża P aw ła  V I, uw ieńczona zosta ła  
powodzeniem .


